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Z  W a rsz ta ty  23 Listopada. —

J  W .  j e n e m ]  l e j t .  G d l o w i n  d y r e k t o r  g ł ó ­

w n y  p r e z j  d u j ą c y  w  k o i i u n i s s y i  r z ą d o w e j  . p r a w  

W e w n ę t r z n y c h ,  d u c h o w n y c h  i  o ś w i e c e n i a  p u -  

h l i c z n e g o ,  w r ó c i ł  d o  W  a r s s a w y .  G . c .  w .

•— Z  Petersburga  12 (24 Października). —  

N. C e sa r z Jm ć  p rzyby ldo  Pe te r sburga  z C a r -  
SK iego - S io ła  w-z uru j  we ś iodę  7 paździe r­
nika. G.;c. w

— K e rc z  31 Sierpnia . —

Przy  rozkopywaniu  w l ipcu,  j e dnego  z naj ­
w ięk sz yc h  ku rh an ów ,  należących do t ego pas ­
ma  nasypów gilzie w 1834 roku znaleziono 
b r o n z o w e  wazy , dyrektor  k ie rcz -ńsk iego  mu-  
z t n m  P .  Aszik , odkrył  w nirn starożytne s k le ­
p ia n ie ,  z łożone z o-grominych równoleg łośc ien-  
Hych brył  c iosowego kamienia.  W  tym s k le ­
pia  znaleziouo  cyprysową t r u m n ę ,  a w nićj 
b ru  nz ow ą  u rnę 4 zalulowaną szczelnie  pokry­
w ą ,  |w  k t ó r e j  złożone były palone kości .  - 7 r u -  
Utua czyli  r aczej  g ro bo w a  sk rzynia a u r n ą ,

zupełnie  podobne s ą  do tych j a k ie  używane 
były przez starożytnych,  wed ług  podań T u c y -  i 
dyda.  Eurypioa i Eschyla,  a  budowa g r o b o w ­
ca z bry ł  kamienia , niczem niespojonych,  j es t  
oz imką najodleglejszej  , s tarożytności .  T a ż  
r r s y  urnie stały dwie) rozbi te a l abast rowe  

podłużne wazy,  w ,k tó ry c h  zap ewn e  znaj ­
dowały się wonne maści ,  używane przez  G ro .  
ków przy pogrzebowych obrzędach.  Nadobny 
kształ t  urny o t r zech rączkach  zachowanej  
w zupełnej  całości i wyborna  j e j  robo ta ,  ne« 
d a j ą  j e j  wie| j ią wartość.  Niepodobni ,  ozna­
czyć z pewnością epokę do k tó re j  ta b ronzo-  
Wa urna należy; ale sąd ząc  z tego j a k  zbu ­
dowana katakumba ,  można z wtołkiem p ra w ­
dopodobieńs twem wnieść,  że  ona s ięga pier­
wias tkowych czasu w greckich  w tyin k ra ju  
ou ad ło śc i  , to j e s t  około  450 roku przed na ­
rodzeniem Ch rys tusa  Puna,

Nieda leko  T e b  znaleziono pag órek  cały 
złożony z piany m o r s k ie j ,  wyrabiać ju ż  za ­
częto rozmaj te  przedmioty.  G.c .w.



—̂ Z  Poznania  28 Października. —
W  wydanym tu  wiośnie z d r uku  t rzecim 

poszycie A rchiw um  Teologicznego  w oddzia­
l e  pod tytułem: »Kzeczy tyczące się a rchiwum 
dyecezyi  gnieźnieńsk ie j  i poznańskie j , ” w a ­
żnym inateiyaleiu do historyi kościoła są  przy­
wileje nadane ka tedrze  poznańskie j  w t r zy ­
nas tym wieku  przez Boles ława i P rz em y s ł a ­
w a  x i ą ż ą t  wie lkopo lskich;  inogą one pos łu­
żyć do uzupełnienia kodexu  dyplomatycznego 
D o g ie l a ,  a nadewszystko t e m u ,  któ ryby,  nie 
m a j ą c  przystępu do a rch iwum ka tedralnego 
W Poznan iu ,  chciał skreś l ić  dzieje bi skups twa 
poznańsk iego .  G.c.w.

—  Z  ±M olchowa 27 Październiku. —
P.  Neg le  wynalazł  pokost  ochraniający da­

chy od pożaru.  P róba  odbyta na d. 24 h. lii. uda­
ła  s ię j a k  naj lepiej  i pociągnie ważne skutki  
za sobą  w budownictwie,  jeżel i  się da małym 
kosz tem w  wielkiej  masie zastosować,  g . p .s .

—  Z  Londynu  25 Października. —- 
Dz i ś  przybył  tu x ią żę  Este rhazy .
Lo rd  Brougham zupełnie wyzdrowiał  i mie­

sz ka  znowu w Londynie.
—  P aryż  21 Października. —

Rozchodzi  -eię w ieś ć ,  że  r ząd  postanowił  
u tworzyć i wysłać no w ą  e s k ad r ę  do Lewant t i  
dowódz two  k tó rej  ma  być powie rzone  k o n ­
t r admira łowi  Gallois.

Municypalność tutejsza postanowiła zapro­
wadz ić  oświet lenie gaz em ulic Paryża .

Pub l i czność  p rzekonywa się co raz  bardz ie j  
ze  p. T h ie r s  oddal i ł  s ię  z ininisler iuni  j edy­
nie dla różnicy zdania w sp rawie  hiszpańskiej .
J e g o  następca pan Molć ,  zachowuje  z resz tą  
dawny system tak wzg lędem S/ .wajcaryi  j a k  
i  względem innych dworów.  Mianowicie vvi. 

. doozną j e s t  coraz  więcej  chęć r ządu francuz-  
k ie g o ,  zbl iżenia się do dworów północnych.

—  D nia  22 Października. —
J o u rn a l du Comerce u t r zy m u je ,  że los 

obu dw óch  w Hani  pozostałych więźniów s ta ­
n u ,  został  już  rozstrzygnięty.  Pan Guernon 
d e  Ranvi l l e podał p rośbę o takie ulżenie j a ­
k iego  doznali  pp. '  Peyronne t  i Chantelat ize,  
a aa i x i ążę  Pol ignac będzie wydalony s F r a n -
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cyi z zachowaniem nrocy wyroku  ciążącego 
na nim, i -skutku prawa wypływających z śmi e r ­
ci cywilnej .  JeSttó ś r o d e k ,  kt . i .enby upoWB 
żnioną  ucieczką  nazwać można,  a wyjednał  
go szezegó lnem wstawieniem się swojein,  
lord Gra nv i l l e ,  czyniąc z. .do8jć .życzeniom 
zacnej małżonki  xięcia Pyl ignac.

R ed akc ya  dziennika M estuger  będzie m u ­
siała yuzebyć szczególnie jszego rodza ju p r o ­
ces.  Rzecz  ma się następnie:  f  e\vi“n lekarfc 
podobno pan C h e r o n , napisać a r tyku ł  w k tó ­
rym wywodzi  domysły /. czaszki  pew n j j  nie­
dawno zmar łe j  w dowy,  o j e j  skłonnościach.  
T en  a r tyku ł  umieścił  dziennik iYJessager, a  
t e raz sukcessorowie nieboszczki ,  pozyw-fją 
au tora  i d ru ku jąc ego  o p o t n a . *  d o , s ą d u ,

Z  urzędowych wykazów okazu je  się,  że 
dochody wyspy Kuby,  czynią Hiszpani i ,  9 nfiill- 
pi s t iów.  (27 mili.  zip).  do roku .  Ludn ość  
wyspy wynosi  700,000 dusz.  G.c.w.

—  D nia  25 Październiku. —•

Skon  X ięc ia  Tal ley randa  n iepotwierdza się.
Dz i ś  nu placu zgody postawienie obel iska 

L u x o r a  odbyło sie szczęśl iwie w obecności  
k rólu , j e g o  rudeioy,  ciała dyplomatycznego,  
wszystkich władz rządowych i niezliczonemu 
mnoz twa ludu.

Z 17 poli tycznych więźniów zbiegłych z 
D o u l l e n s ,  9 znowu u ję to ,  reszta schroni ł a się 
do Belgii .

W  G azelte de F rance  ezytamy: »Nn  r a ­
dzie wojennńj  w Duran go  karl i  ści postanowil i  
ob legać Toledo.  G.P.S.

—  Z  F  a n k fo rtu  2 i Październiku. —

Ober - Poelam ts-Zeilung  zaprzecza wiado­
mości  udzielonej  przez  gazety f r a nenzk ie ,  o 
roz łączen iu s i ę  domów handlowych rodziny  
Rot szyldów.  g . ć. w.

—  Z  J la d ty m  16 P aździernika . —

Pią temu batal ionowi tute j szej  -ftfdyi na ­
rodowej  wydano 1600 sztuk In-oni. P ie rwszy  
batal ion ruchomej  g.vardyt narodowej  wzmo­
cniony przez  przydanie mu 450 ludzi  z Giui- 
Gdlax,ua. ,  wyruszył  t  2. a rma tami dtz T o l c a o
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«— K rystyan ia  23 Października, —

Dnia 20  b. m. zagajono tu ze zwykłemi  
uroczystościami sejm nadzu f  ozajny; p rzedmio­
ty k ló ie  miały być rozbici ane na poprzednim 
Sejmie , będą  t eraz t a  obrady wnies ione.

G. P  S.

—  R zym  11 P aździernika . — 

Zna jdu jący  się tu stronnicy H.  \1igpela
cieszą  się nadz ie ją  że zachodzące w^Purtuga-  
lii  za bu rze n i a ,  skończą  się oa re so r  ie z ich 
korzyśc ią .  L). JVl'guel żyje bardzo prywatnie 
i mieszka na wsi.  K a w i s i ę  szczególniej  po- 
lowi i i i em , i r az  tylko na tydzień bywa w 
Rzymie.  g. c.w,

—  B ern  23 Października. —

Gazeta  tute jsza pisze : i> Nie  przy więzując
do tego wielkiej  wagi poczytujemy j e dn ak  
za nasz obowiązek donieść źe tak we F rań -  
cyi od L ionu  ku G en e wi e ,  j a k o  też o i g r a ­
nicy tyroskiej  ku  Szwajcaryi  zaszły poru­
s z e n i a  wojenne.  G. P . S .

R O Z M A I T O Ś C I .

W  Mnichowie w t eat r ze  siedział  j ak i ś  j e ­
gomość za p a n i ą ,  k tó ra kape luszem swoim 
pat rzeć mu na scenę przeszkadzała.  Nat łok  
był wielk i ,  s z tuka ciekay.a i przy podw yż­
szonej  cenie.  Nie  mogąc  sobie poradzić,  wy­
lazł  na k rzesło,  na ki r em siedział;  lecz s k o ­
r o  to uczyni ł  zewsząd wszczął  się k rzyk 
prze raźl iwy:  » U s ią ś ć ! us i ą ść !  precz z nim!* 
iSpektator w k łopoc ie ,  obróci ł  się do par te ru 
i  w t e  p rze mó wi ł  s ł ow a :  >Moi panowie!
Chc ie jc i e tylko zważyć ,  co się ze m ną  dzie­
je;  p rzed emn ą  kape lusz ,  j a k  b róg s i a n a ,  nie 
dozwala  mi nic a nic widzieć,  a że dziś pod­
wyższona ce n a ,  k t ó r ą m  ja  zapłaci ł ,  pozwól ­
cież  mi także za jąć wyższes tanowisko .  Śmiech 
rozleg ł  aię do ko la ,  kape lusz  zniży! się,  a z 
m m  i protestujący,

A ngielskie  dziwactwa w Sztra jcaryi. P e ­
wien Ang l ik  umyślnie podróżował  do S zw aj -  
c a r y i , aby tam jadl  poz iomki ,  inny znowu,

aby w tamecznych j ez iorach  ryby na wędk ę  
mógł  łowić.  Krąży  powieść o j ak imś  l o r ­
dzie,  który umyślnie pojechał  do Szwajca ry i ,  
aby szukać niebespieczeństw życia.  J a k o ż  
puściwszy łodz próżną, w szumiące  fale w o ­
dospadu l e n u  przy Sza f huz ie ,  gdy t akowa  
z wrzących b a ł wa n ó w  na wierzch wyrzuco­
n ą  zos ta ł a ,  przyszło mu na myśl usiąść ze 
Swoim s łużącym w drugio czółno i puścić 
się z wodospadem,  lecz nie był  tak szczęśli -

j ak łódź pierwsza;  bo ani śladu nie zna­
leziono z szalonych żeglarzy.  Inny znowu 
Angl ik ,  w lecie tego r o k u ,  postanowił  z j e ­
dnego do drug iego górzystego kantonu przejść 
p ros tą  d r ogą ,  i dokonał  swego,  kazawszy się 
spuszczać i w; ci ągać z przepaści  w p rze ­
paść.  Nieda leko  Chaiuouni  widać og r o m n ą  
Drylę sk a l i s t ą ,  k tó r ą  niedawno pewien An^ 
gl ik  za 375 talarów ku pi fi, nie na tu j e d n a k ,  
■aby j ą  * mie j sca  r u s z y ł ,  co byłoby rzecz ą  
nie po do bn ą ,  lecz aby kazać w niej wykuć 
sw oj e  nazwisko,  he rby ,  i d rzewo rodowodowe .

Dz iennik  f rankfor tski  wyraża  się w teti 
sposób z powodu przybycia wieloryba:  N a j ­
większa bestia w E uro p i e  znajduje się t eraz  
W Frankfurcie .  Olbrzym ten zapewne o.bjedzie 
Euro pę ,  a potem zapewne skończy na u m ie ­
szczeniu się w j a k ow e m  muzeum.  W z y w a ­
my z góry uczonych na przyslość posiadaczy 
tego wieloryba,  aby we w nęlrzu onego za ło­
żyli gabinet  historyi  naturalnej  i nie zapo­
mnieli  o s łon iu ,  który tam bardzo  wygodno 
znajdzie pomieszkanie .

W  Kolumbi i  damy now ą  zaprowadzi ły k o n ­
fi turę,  k tó ra zapewne  w Europ ie  zwolenniczek 
nie zna jd z i e ,  a la j e s t :  sok z tytoniu.  Z  l i ­
ści tej rośl iny wyciska się s o k ,  który się p o ­
tem zg e sz cza ,  j ak  g a l a r e t a ,  i układa w pu­
de łkach Każda z modnych dam nosi z sobą  
t akie  pu d e ł k o ,  i od czasu do czasu nabiera 
łyż ec zk ą  tego p rzysmaku ,  który się w ustach 
rozp ływa .  Ile się zdaje wsze lka  gorycz od­
j ę t ą  bywa temu sokowi ,  a natomiast  dodaje 
gii zaprawa z cukru  lub korzeni .  P rzysma-  
czek  ten zowią  tam moo albo chimoo.
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Między P au ł i e u  i Au tun,  we F r a n c y i , zna-  
leziono bardzo drogi  a n t y k ,  l iiorpino żadnej  
Ceny nić ma: j e s t to  g łowa  wołu ze złoto, a l ­
b o  raczej  z mieszaniny najdroższych metalów.  
Ja k  wnoszą ,  j e s t to  ów metal  k o r y n c k i , za k tó ­
r y m  się w starożytności  wielce ubiegano,  i 
k tó ry  przez  rostopienie się najdroższych me­
ta lów w owym pożarze  koryutekim miał  się 
uformować .  Ma on i tę r zadkość do siebie,  
że  miasto zwyczajnego  k ruścom gryspanowe-  
go  zapachu,  j a k ą ś  bardzo p rz y j e m ną  woń wy­
daje.

P ew n a  s t roskana młoda wdowa w O r l e ­
an ie  zamówi ła  przed dwoma l a ty,  w czasie 
śmierci  swego  m a ł ż o n k a , miejsce na dw ag r o -  
by na cmenta rzu ;  j eden  dla nieboszczy ka, d r u ­
gi  dla s i ebie ,  a lbowiem i po śmierci  nie chcia­
ł a  być rozdz ie loną od swego  małżonka ,  Z  po­
wod u  nowej  ustanowy t a x  na g r o by ,  nie za ­
r az  zap ł i eono  za te dwa miejsca;  nie dawno 
j e d n ak ż e  wezwano w d ow ę ,  aby 48 f ranków 
złożyła.  Lecz  rzeczy się zmieni ły , bo w tym 
przec iągu  czasu wdowa wybrała  sobie inne 
mie jsce obok innego m a łż o n k a ,  przeto też 
Wzbraniała  się zapłacić.  Z  tein wszystkieni  
sąd  ska za ł  j ą ,  aby,  albo przy pierwszym m a ł ­
żo n k u  spoczywała,  lub przyna jmnie j  zapłaci ła 
za  g r ób  swój .

Kiedy umie ra jącemu Szerydnnowi za leca ­
n o ,  aby się podijał o pe racy i ,  odpowiedział :  
i e  dwie ju ż  w życiu swojem odbył,  j e dn ę  gdy 
mu włosy s t r zyżono ,  a d r u g ą  gdy się duł 
malować .

W o l te r a  wiła D e lic e , za b ramam.  G e n e ­
wy,  zos tał a sp rzedaną  za 420,000 fr.; t o w a ­
rzystwo spekulan tów,  j a k  słychać,  m a t ę  p ię ­
k n ą  majętność po ka w a łk o w ać ,  a przez to 
samo piękności  pozbawić.  Sic transit g lo ­
ria  m um ii!

O lbrzym i wieloryb. Kośeiosklad  (szkielet)  
na jwi ększego  wie loryba ,  widzianego do tąd ,  
wystawiony j e s t  na widok w Frankforc ie  n. 
M.  Długość j e g o  wynosi  95, wysokość 18 
Stóp. W  g łowie  u rządzona  j e s t  czytelnia,  
gdzie  3(j osób wygodnie siedzieć inoże; a l­
bum tam zna jdu jące  sić zawiera  imiona k i l ­

ku m o n a r c h ó w ’,  k s i ą żą t  panujących i  z n a k o ­

mitych osób,  które oglądały ten potwór .  W  
b rzuchu  mieści sie orkies t ra  zę 24 muz yk ów,  
wykony wajaea kawałk i  z naj s ławniejszych O- 
per  i nawet  całe koncer ta.  Kupno  i kosz ta  
rozcz łon kow ani a  tego o lb rzyma wynosi ły 
60 ,000  zł reń.  hol,  Natural iśei  z rozb ioru 
kości wnieśli ,  iż zwie rze  to przestało żyć ze  
starości;  a  s ławny Cuv ie r  mni em ał ,  iż żyto 
okuło  tysiąca łat .  Iły tato samica ;  piersi  i  ej  
i i u a e  c z ę ś c i  płciowe zachowane s ą  w  w y ­

s ko ku  i p oka zu ją  s i ę  o d d z i e l n i e .  R . L .

PRZYJECHALI  DO KRAKOWA

Od dnia  6 do dnia  7 Listopada.
Baras ińsk i  J ó z e f ,  Grygowicz Karol ,  B ie -  

r zyński  K a je ta n ,  Szuwalsk i  A d a m ,  K&terla,  
Gelbleoli Ju d k a  , z Polski ;  Lasowsk i  Antoni ,  
Ma rro M a te u s z ,  ł ł e r s c h b e rg e r  Moj żes z ,  z 
Gal i cy: ;  Coen M a r e k ,  z Pruss.

W yjechali z  K rakow a.

Grelefroi  K a r o l ,  Siel tnasiewicz .Stanisław, 
Konopacki  Mic ha ł ,  Małachowski  O nuf ry ,  
Brzoz ow sk i  K az im ie rz ,  du Polski ;  Miekiseh 
Karol ,  Kootz J ó z e f ,  So l tyk  h r ,  do Galicyi;  
Meschuf  Ja n ,  do P juss .

Doniesienia.
Podpisany ma zaszczyt  zawiadomić S z a n o ­

w n ą  Publ iczność iż od doia 6 l is topada 1836 
r .  przen iós ł  sw ą  T r a k ty e r n ią  z We so łe j  z pod 
Wandy  do gmach u  teat ra lnego przy ulicy S.  
Jana:  gdz ie  codziennie dostać można  śn iada­
nia, obiady i kolacye j a k  równ ie  wsze lk iego 
g a t u n k u  t r un k ó w  za  po mi e r ną  cenę.  ( I r . )

Dn ia  4  t. m. zgubiony został  s iódmy k u ­
pon na zip. 109 z L i s tu  zas t awnego  L i t .  B.  
z Nr. 162,455,  znalazca raczy go  oddać do 
ks ięga rn i  p. G ra bo w sk i ego  za co ot rzyma s t o ­
so w n ą  nagrodę.


